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Dział c. k. Tow. gospodarczego.
I. Z  Komitetu c. k. gal. T o w . gospod.

N a ogólne żądanie członków Kom itetu, którzy 
zajęci są wyborami, a przez spóźnione zasiewy także 
robotam i gospodarskiemi. wreszcie z uwagi na okoli­
czność, że w pierwszy tydzień maja, wypadły gr. k. święta 
W ielkanocne, które utrudniały rolnikom wyjazd z domu, 
posiedzenie zwyczajne Kom itetu wcflale się nie odbędzie. 
Odbędzie się natomiast posiedzenie Kom itetu dnia 11. 
czerwca o godz. 4. po południu.

Konferencya statutowa odbędzie się 8. czerwca o 
godz. 10. przed południem.

II. Z Oddziału c. k. gal- Tow - pospori.
W alne, nadzwyczajne Zgrom adzenie Oddziału c. 

k. gal. Tow . gospod. z okręgu Sambor, Stary Sambor, 
Turka odbędzie się we czwartek, dnia 11. lipca 1907. 
<n »ali R ady miejskiej w Satnoorze. Początek posiedze­
nia o godzi 10. przed dołudniem .

Na porządku dziennym obrad bądą następujące 
sprawy: 1) Odczytanie protokołu z ostatniego posiedze­
nia. 2 ) Sprawozdanie z czynności Rady, 3) Przyjęcie 
nowych członków, 4 ) Sprawa założenia magazynu na­
wozów sztucznych. 5) R eferat o nawozach sztucznych 
delegata K om itetu. 6) W nioski członków.

Z T o w a rzy s tw a  Kółek rolniczych
Sprawozdanie Zarządu powiatowego Tow. Kółek rolni­

czych w Samborze za r. 1900.
Prezesem Zarządu powiatowego jest p. Tom asz 

Ujejski, wiceprezesem i skarbnikiem p. Stanisław Ste- 
fanowski a sekretarzem p. Stanisław Borkowski.

Okres urzędowania Zarządu powiatowego kończy 
się z dniem 19. lutego 1909. r.

Obrót kasowy w r. 1909.
Przychody . . . . .  628. kor. 59. h.
W ydatki . . . .  . 609. kor. 59. h.
Zapas kasowy . . . . .  19. kor. —  h.

W  r. 1906. otrzymał Zarząd powiatowy od R ady 
powiatowej w Samborze snbwencyę w kw. 200. kor. a 
od Zarządu głównego T . K . r. na urządzenie kursu 
sadowniczego i na lustrneye, snbwencye w łącznej kwocie 
200. koron.

\c V iex id to r§  \  e n a u .
Odczyt, wygłoszony 19. listopada 1905. w Brodach.

(C iąg dalszy.)

Przez całą m łodość czuł koło siebie walkę o za­
pewnienie bytu, a przytem tkliwą, ślepą miłość matki, 
która usuwała mu wszelkie przeszkody z przed nóg i 
wyrobiła w nim słabość woli, niepewność; serce nieza- 
hartowane nie um iało-potem  bronić się przed pociska­
mi losu i uległo. A  wreszcie na drodze swojej miał 
Lenau nieszczęście spotykać istoty, które najwięcej przy­
czyniły się do jego rozstroju umysłowego: spotykał mi­
łość, co  upajając czasowo, zostawiała gorycz i pustkę. 
Z  natury był entuzyastą, a gdy przychodziło mu rezy­
gnować z swych wierzeń, co się często zdarzało, upadał 
zupełnie zniechęcony, był biednym marzycielem, który 
nie umie znaleść oparcia w sile ducha, był sceptykiem, 
który nawet nie chce w nią wierzyć. G óru jącą cechą 
jego  charakteru — to słabość woli i zwątpienie. Na 
podkładzie podatnego ustroju organicznego rozwinęła 
się tedy wielka hipokondrya, prowadząca do obłędu.

Celem załatwienia spraw bieżących odbył Zarząd 
pow. w r. 1906. 9. posiedzeń.

Z  ważniejszych spraw, jakie na tych posiedzeniach 
załatwiono, wyszczególniamy następujące: 1) Przepro­
wadzono rozdział powiatu na lustracyjne okręgi, które 
powierzono opiece wybranych przez Zarząd pow. mężów 
zaufania.

2) Przyjm owano do wiadomości sprawozdan.a lu­
stratorów Zarządu głównego i powiatowego z przepro­
wadzonych szkontrów w sklepach K ółek  rolniczych na 
Pow odow ej, Średniej, w Biskowicach, Strzałkowicach,- 
i w Radłowicach.

3) W ydawano Narządzenia: a) w sprawie kursu 
sadownictwa, b) w sprawie zakładania straży ogniowych, 
czytelń i bibliotek i c) w sprawie sprowadzania nawo­
zów sztucznych, nasion i grysu 4) Powzięto uchwałę 
w sprawie wynajęcia r\zem z Oddziałem c. k. galic. 
Towarzystwa gospodarskiego wspólnego lokalu na kan- 
celaryę, w której utrzymywanym ma być dyżur i gdzieby 
umieścić było można księgi, akta i biblioteka obydwóch 
instytucyi.

Zgrom adzenie powiatowe odbyło się w dniu 20. 
maja w W ojutyczach. N a porządku dziennym tego ze­
brania był: 1) referat prezesa. Zarządu głów nego, p. 
Artura Cieleckiego o korzyściach jakie gospodarze od ­
nieść mogą z K ółek  rolniczych w razie zastosowania 
się do przepisów statutu Towarzystwa.

2) Referat p. profica o poprawie pastwisk i 3) 
pouczenie p. Michała Iwanczyszaka o obchodzeniu się 
z centryfugą (z demonstracyą), tudzież o korzyściach 
wynikających z zakładania spółek mleczarskich.

Szkontra i lustracje K ółek przeprowadzono w r.
1906. w następujących miejscowościach:

1) W  Radłowicach, Uhercach zaplatyńskich, na 
Powodowej i w Oziminie przeprowadził lustracyc w ice­
prezes p. Stefanowski.

2) W Nadyhacli, W ojutyczach , Sąsiadowicach i 
Biskowicacli sekretarz Zarządu pow. p. Borkowski,
w końcu:

3) W  Brzegach, mąż zaufania Zarządu, p. W iktor 
B alicki.

Zarząd powiatowy udzielał pom ocy i porad:
a) Zarządowi K ółka w Strzałkowicach w sprawie 

sporu z członkami K ó łka i gminy.
b) Zarządowi K ółka na Powodowej w sprawie 

7.0 sklepikarzem, Michałem Brudką.

Lenau urodził się w mieście Ośatad, na W ęgrzech 
i tam spędził m łode swoje łata. W pływ pobytu na ło ­
nie tamtejszej natury i wśród tamtejszych ludzi dodat­
nio wycisnął się na jego poezyi.

T o, co w nim jest żywego, bujnego, wesołego,
zawdzięcza wrażeniom lat m łodocianych; gdy wraca 
myślą na wielkie stepy węgierskie, gdy słucha muzyki 
ognistych czardaszów, fujarek cygańskich, gdy wczuwa 
się w to pełne, gorące życie Madziarów, jest innym 
człowiekiem; z chwilą, gdy schodzi w siebie i w głębi 
własnej duszy kopie, ogarniają go wyziewy, oszałamia 
ból i zwątpienie. Namiętne zamiłowanie do muzyki i 
zrozumienie 'je j głębokie wyniósł również z tych lat:
muzyka działała na niego silnie i koiła nawet wtedy, 
gdy świat życia zamknął dla niego swe wrota.

Nie umiał swego istnienia przyczepić ani do osób, 
ani do miejsca. Niestałość usposobienia rzucała go z 
miasta do miasta i nie pozwalała życiu nadać stałego, 
regularnego kierunku.

Studyował wszelkie gałęzie wiedzy, / nawet agro­
nomię, lecz niczego zgłębić nie chciał, nie miał siły.

Między W iedniem a Stuttgartem spływało mu 
życie, nie mające wytkniętego celu, niezabezpieczone,

c) Zarządowi K ółka  w Biskowicach w sprawach 
gospodarskich i

d) członkom gminy Dublany w sprawie założenia 
K ółka rolniczego w tej miejscowości.

Zarząd powiatowy tak zapom ocą odezw, jakoteż 
za pośrednictwem swych delegatów zachęcał K ółk a  rol­
nicze: 1) do przystępywania do Oddziału c. k. galic. 
T ow . gospod. w charakterze członków czynnych, 2 ) do 
zakładania sadów, 3) do czynienia próbnych doświad­
czeń z nawozami sztucznymi, 4) do poprawiania łąk i 
pastwisk 5) do sprowadzania doborow ych nasion i od ­
pow iednich narzędzi rolniczych.

Dla braku funduszów nie m ógł Zarząd powiatowy 
rozwinąć swej działalności w sposób odpowiadający in­
teresom członków K ołek  rolniczych w swoim powiecie 
i uczynićby to mógł jedynie przy wydatniejszej pom ocy 
ze strony Rady powiatowej i Zarządu głównego T o wa- 
rzystwa.

Z  powodu ograniczenia dochodów  Zarządu powia­
towego li tylko na snbwencyę R ady powiatowej, z której 
pokryte byC mogą, tylko najniezbędniejsze wydatk. 
administracyjne — o rozwinięciu energiczniejszej dzia­
łalności tak co do urządzenia właśnego biura, zjazdów 
powiatowych, rozdzielania premii dla wzorowych gospo­
darstw, założenia szkółki drzew owocowych urządzenia 
wzorowych gnojarń jak i w ogólności co do wprowadze­
nia w życie koniecznych inwestycyi —  an mowy być 
nie może, zaczem też pożądaną jest ze strony Szan. 
Zarządu głównego pom oc taka, któraby ułatwić mogła 
w przyszłości Zarządowi powiatowemu spełnienie prze­
pisanych statutem zadań i obowiązków.

Sprawozdanie Zarządu centralnej s tacyi F ilii T o w a ­
rzystw a chowu drobiu} w Samborze za m arzec 1907.

Rachunek kasowy, Przychód od 1. do 31. marca
1907., z zapasem kasowym z lutego: 133. kor. 24. hal., 
rozchód w marcu: 1. kor. 98. hal., zapas kasowy do 
przeniesienia na kwiecień; 131. kor. 26. hal.. Zestawie­
nia. ogólne. Przychód od 1. stycznia do 31. marca: 
133. kor. 75. lial., rozchód: 2. kor. 49. hal., zapas ka­
sowy: 131. kor. 26. hal.. W  przychodzie wkładka 2. 
członków: 6. koron i z tyt. wpisowego 2. kor., razem 
8. koron.

Przychód z centralnej stacyi. (J a ja ) 1) Stacya M i-  
norek 6. sztuk, 2) Langshany białe 41., 3) Langshany 
czarne 34., 4) Kukułki belg. 33., 5) Zielononóżki 25.,

co również niemało przyczyniało się do pogłębienia w 
nim pessymizmu. Czasu miał dużo — więc myślał. R ozu ­
miał powagę życia, ale nie budziło w nim pragnień 
dó zużytkowania sił dla społeczeństwa, tylko tęsknotę 
za lepszym bytem.

Znudziła go Europa i począł roić fantastyczne 
plany o wyjeżdzie do Am eryki, o zakupieniu tam ty- 
siącamorgowej ziemi i wzbogaceniu się po kilku latach. 
W yjech a ł rzeczywiście, obiecu jąc sobie wzbogacić u« 
mysł, serce i fantazyę wrażeniam. z nowego świata, 
śnił o szumach Niagary, dziewiczych lasach, potędze 
pierwotnej natury, w rócił niedługo rozczarowany i znie­
chęcony. Surowy klimat północnej Am eryki i ludzie 
zanadto zmateryalizowani, zimni, na jedną m odłę skro­
jeni, zbrzydzili mu Am erykę. L ecz gdzież jem u było 
dobrze? E ichendorfla koiła przyroda, Lenau z mej 
czerpał tylko motywy do swych najsmutniejszych p ie ­
śni. Czuł, że jest chory, że jest w nim coś zerwane, 
czy złamane, mówił sam, że „załata go zawsze zapach 
ziemi“ , zdawał sobie sprawę z swego stanu i posiadał 
niejasne przeczucie tego, co miało nastąpić. (C . d. n.)

Pierwszorzędny Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y  Filipiny Bukietyńskiej
—   w SAMBORZE, n a  u s łu g i  w  k a ż d e j  c h w i l i  dn±a i n o c y . *
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6) Niebieskie 34., 7) Gęsi eimlcńskie 11, i 8) Pekingi 
2. Razem 187. sztuk. Stan członków z końcem lutego
43., ubył 1. członek (6. p. 'W ojciech  Nałlybski), stan 
z końcem marca 42. członków. —  W artość inwentarza 
żywego niezmieniona t. j. 4 5 3 . kor. 50. hal.

Sprawozdanie za kwiecień 1907.
Rachunek kasowy. Przychód od 1. kwietnia 1907. 

do 30. kwietnia: 206. kor. 66. hal., rozchód: 54. hal. 
zapas kasowy 206. kor. 12. hal.

Zestawienie ogólne. Przychód od 1. stycznia do 
końca kwietnia 1907.: 209. kor. 15. hal., rozchód: 3.
kor. 03. hal., zapas kasowy: 206. kor. 12. hal. Z a  
sprzedane 409. sztuk jaj uzyskano 75. kor., 40. hal.

Dochód z centralnej stacyi. (Ja ja ) i )  Stacya 
Langshany czarne 55., 2) M inorki 23., 3) Langshany 
białe 58., 5) Zielononóżki 65., 6) Niebieskie 56., 7)
Em deóskie gęsi 10., 8 ) Pekingi 77., i 9) Indyki 15; 
razem 417. sztuk, z remanentem z marca (187. szt.) 
ogółem  604. sztuk. W  kwietuiu sprzedano 409. sztuk, 
zatem remanent na maj wynosi 1S5. sztuk.

Wartość inwentarza żywego jak w marca t. j. 
453. kor. 50. hal.

Stan członków z końcem marca 1907. 42. w cią­
gu kwietnia przybyło 2. nowych członków, zatem stan 
z końcem kwietnia wynosi 44. członków. W kładka za 
rok 1907. uiszczona przez 10. członków w kw. 39, kor., 
zalega z wkładką 34. członków w kw. 132. koron.

W  chowie drobiu spostrzegać się daje w biężącym 
roku w okręgu F ilii Tow . niezwykły zastój; popyt za 
jajami wylęgowemi o połow ę słabszy niż w roku zeszłym, 
tak samo podaż kurcząt na targu jest minimalną. —  
Upadek chowu drobiu wytłumaczyć się da obawą g o ­
spodarzy przed klęską nieurodzaju i spodziewanym 
brakiem zboża i ziemniaków, wobec czego chów drobiu 
zredukowanym został wszędzie do niezbędnej potrzeby 
w gospodarstwie. —  Przy tym stanie rzeczy eksport 
drobiu za granicą będzie w bieżącym roku bardzo 
słaby.

Z ruchu wyborczego.
W ybór posła z okręgu miejskiego Sam bor— G ró-' 

dek (okręg 26) dokonany został w dniu 23. maja b. 
r. z następującym wynikiem: Z  5358. oddanych głosów 
otrzymał p. W ojciech  hr. Dzieduszycki w Samborze
1946., w Gródku 1880, razem 3826. głosów; Jan Smyk 
włościanin z Gródka, który kandydował na własną rę­
kę, otrzymał w Samborze 649, w Gródku 545, razem 
1194. głosów, w końcu kandydat stronnictwa polskiego 
dem okratycznego, p. dr. Bronisław Potocki otrzymał 
w Sam borze 305,, w Gródku 14., razem 319. głosów. 
Reszta głosów oddaną została bądź to na niekandyda- 
tów, jak na p. p. W . i G ., bądź też na Smyków, k tó­
rzy za właściwego Smyka przez komisye wyborcze uzna­
ni być nie mogli. W yn ik  wyborów ogłoszony po godz. 
7. wieczorem przez przewodniczącego komisyi wybor­
czej, zebranej przed gmachem ratuszowym 'publiczności, 
rozniesiony został wkrótce drutami i bez drutów wszę­
dzie, gdzie wiadomość ta wywołać mogła uczucia ra­
dości, a także i tam, gdzie sprawić mogła kon- 
sternacyę z powodu doznanego zawodu w aspiracyaoh 
i kombinacyach politycznych.

W  dniu 21. maja odbył się ściślejszy wybór p o ­
sła z okręgu wiejskiego Sambor, Rudki, Sądowa Wisz­
nia, Starasól, K om arno, przy którym oddano 2P 118. 
głosów . Posłem  z miejszości obrany został ludowiec 
Franciszek Mlećzko, który otrzymał 12’ 084. głosów. 
Kontrkandydat (naród, dem.) K arol Suruwka otrzymał 
tylko IhOSd. K om isya uniważniła 498. głosów z powodu 
nieform alności.

Ścilejsze wybory odbędą się: W  dniu 28. maja 
dla okręgów, które wybierały w dniu 14. b. m.; w 
dniu 31. maja dla okręgów wiejskich, które wybierały 
17. b. m. i ściślejszy dla okręgów miejskich, które wy­
bierały 23. b. m. Dnia 4. czerwca odbędą się ostatnie 
ściślejsze wybory dla tych okręgów galicyjskich wiejskich, 
które wybierały 14. b. m. a w końcu w dniu 7. czer­
wca: ostatnie ściślejsze wybory w wiejskich okręgach 
galicyjskich, które wybierały 14. b. m.

Zgrom adzenie przedwyborcze urządzone w dniu 
19. b. m. w sali Sokoła przez komitet poi. stronnictwa 
demokratycznego celem poparcia kandydatury p. dra 
Potockiego —  zaliczyć należy do najliczniejszych zebrań, 
jakie w bieżącym karnawale wyborczym w Samborze 
się odbyły. Silną atrakcyą dla naszych wyborców było 
zapowiedziane przez K om itet na ten dzień przybycie 
trzech krasomówców i głośnych mecenasów lwowskich, 
jakoto: drów Aschkenazego, Greka i Dwernickiego, z
których jednakże tylko dwaj pierwsi do Sambora na to 
zgromadzenie przybyli. Niezłe wrażenie na licznie ze­
branych słuchaczach sprawiła spokojna i stosunkowo 
dość objektywna mowa dra Aschkenazego: natomiast z 
mniejszą o wiele przyjemnością wysłuchanem zostało 
przemówienie dr. Greka, naszpikowane aż do przesytu 
zjadliwymi docinkami skierowanymi przeciw szlachcie i 
tzw. obszarnikom, których mówca zapewne od nie zbyt 
dawnego czasu, uważa jako jedynych wrogów postępu, 
zasługujących sobie tylko na ogólną wzgardę i potę­
pienie.

Przewodniczący zebrania p. dr. Aleksandrowicz 
udzielił następnie głosu kandydatowi p. dr. Potockiem u, 
który przedstawiwszy zebranym pogląd swój na przyszłą 
pracę K oła  polskiego w Radzie państwa, wskazał na

przymioty, jakimi każdy poseł polski odznaczać się p o ■ 
winien, a w końćn zaznaczył stosunek swój do religii.

Zabrał następnie głos katecheta tut. gimnazyum, 
ks. W atulewicz, aby w sprawie euuncyacyi p. kandy­
data co  do stusunku jego do kościoła i religii poczy­
nić niektóre uwagi —  zamiar ten udaremniony został 
jednakże juź na samym wstępie przez przewodniczącego 
zebrania przez odebranie mówcy głosu, z powodu czego 
powstało wśród większej części uczestników tak wielkie 
wzburzenie i odezwały się tak głośne protesty, że p. 
dr. Aleksandrowicz zmuszonym był zgromadzenie roz­
wiązać. Gdy część zgromadzonych dom agając się na gwałt 
ponownego otwarcia wiecu wezwaniu przewodniczącego 
zadość uczynić nie chciała, obecny na zebraniu prezes 
Sokoła, p. Jan Krupiński wezwał stnnowezem tonem 
obecnych do opuszczenia sali, co też niebawem na­
stąpiło.

W  pół godziny po opuszczeniu sali Sokoła p o ­
ważna liczba wiecowników i zwolenników miejskiego 
Kom itetu przed wyborczego zebrała, się w sali dawnego 
hotelu narodowego, gdzie po świetnych przemówieniach 
p. p. dra Steuermanna, dra Sobolewskiego, ks. W atu- 
lewicza, M andla i innych powziętą została uchwała w 
sprawie jak najgorętszego popierania kandydatury p. 
W ojciecha hr. Dzieduszyckicgo.

Z  niezwykłem zainteresowaniem się i z uwagą 
wysłuchanem było przemówienie ks. A leksego W atule- 
wicza, w którem zaznaczył, £e o wysokich przymiotach 
serca i duszy —  przyjętego przez K om itet kandydata, 
tudzież o jego przychylności dla ludu wiejskiego, w cza­
sie pobytu swego w Jezupolu, miał przyjem ność, 
jako tamże nikomu nieznany, osebiście się przekonać.

Drohobycza. 15) Krokowski Stanisław, właść. dóbr, z 
Łużka górnego, i (i) Lachowicz M aicin, szewc, z D ro ­
hobycza.. 17) Dr. Landes Ludwik, adwokat kraj., z 
Drohobycza. 18) Lehrer Salamon, właść. realn., z Turki. 
19) Lóweuthnl Samuel, właść. rcal., ze Sam bora. 20) 
Łubkowski Juliusz, dzierżaw, dóbr, z Porzecza nadwor­
nego, 21) Maniewski Jan, właść. dóbr, z Krużyk. 22) 
Niedzielski Szymon, rządca folwarku, z K oropuża 23) 
Oberlander Józef M echol, kupiec, z Drohobycza. 24) 
Raab A rnold, trafikant, ze Sambora. 25) Rothenberg 
Izydor, wlaść realn.,, z Borysławia. 26) Rzewuski W i­
told, kierownik kopal., ze Schodnic.y. 27)iSa,udyk Piotr, 
rolnik, z Brzegów. 28) Scheiner Hersch Leib właść. 
części dóbr, z Błażowa. 29) Sobolewski Jan, właść. dóbr. 
z Turzego. 30) Sołtysik Jan, emer. wachmistrz żandar- 
meryi ze Sambora. 31) Sozański K orczak Stefan, właść. 
dóbr., ze Sozani. 32) Spandorf Leon, właść. realn., z 
Drohobycza. 33) Szwabowicz K arol, kupiec, z D roh o ­
bycza. 34) Thom as Jakób, właść. młyna, z Tostanowic. 
35) Trznadl Stanisław, gorzelnik, z Andrynnowa. 36) 
Weiss Ozyasz, kupiec, ze Sambora.

II. Przysięgli zas tę p c y : 1) Gryguś Jan Błażeja, 
rolnik, ze Sam bora -  Powodowej 102 2) D r. R lauber 

'A d o lf, lekarz, ze Samborń. 3) Langer Franciszek, ka­
mieniarz, ze ■ Sambora. 4) Łachoda M ichał Jakóba, 
rolnik, ze Sam bora— Powtórnia. 5) Ł obos A nton ' M i­
chała, rolnik, ze Sam bora-Powtórni. G) M rozek Tomasz, 
rolnik, ze Sam bora— Zawidówki. 7) Niklewicz Jędrzej, 
rolnik, ze Snm bora-Powodow ej. 8) Orehombel W alenty, 
rolnik, ze Saminhora-Powodowej. 9) W lizło A ntoni, 
rolnik, ze Sam bora-Powtórni.

O D E Z W A .

Do Szanownych Obywateli przedmieść Samborskich na 
ręce p. p. Delegatów.

D zieło, które dla pom nożenia ch w ały  B ożej p od ­
ję liśm y , zb liża  się ku urzeczyw istn ien iu  Jakkolw iek  
zgrom adzone dotąd fundusze na w yprow adzen ie bu­
d ow y  k ap licy  na cm entarzu są niew ystarczające, jed ­
nak troska o p ok rycie  braku nie w strzym uje K om i­
tetu od  jak n a jrych le jszego  rozpoczęcia  tej budow y, 
jak ą  wśród lata pod dach  w yprow adzić postanow ił. 
O dpow iednia  ilość wapna ju ż  p rzygotow an a na m ie j­
scu przeznaczenia, trudniejsza jed n a k  spraw a z d o ­
starczen iem  piasku, kamieni i ce g ły  stanow i ważną 
zaporę w w ykonaniu  dalszego planu przygotow ań  do 
budow y, pon iew aż K om ita t liczy ć  się m usi n aw et z 
k on ieczn ym i w ydatkam i bo iedyn ie  przy skrupulat­
n e j oszczędności w  w ydaw aniu  gotów k i d o ty ch cza ­
sow e zapasy -budow ę w y sta rczy ć  -m ogą. W  tym  
w zględzie  liczy m y  na poparcie usiłow ań p ob ożn ych  
O byw ateli naszych  przedm ieść. Zw racam y się zatem  
do S zanow n ych  O byw atel1 Przem ieszczań , którym  
pam ięć spoczyw ających  w  cich ym  grob ie  cz łon k ów  
rodziny je s t  drogą, z gorącą  prośbą, aby  zech cieli 
przy jść nam z pom ocą przez dostarczenie furm anek 
do zw iezien ia  .piasku, kam ieni i ceg ły , w ten sposób 
każdy stanie się uczestn ik iem  w fn n dacy i kaplicy.

S podziew am y się, iż każdy z zam ożnych g o sp o ­
darzy ofiaruje ch oćb y  półdzionek  pracy sw oim  d o ­
bytkiem  pociągow ym  bez uszczerbku w doch odach  
gospodarskich , a w ten sposób oszczędzi K om itetow i 
w ydatków  i dopom oże do jak  na jw cześn iejszego roz ­
p oczęc ia  bu d ow y .

D la tego  ponaw iam y swą prośbę, aby zaraz po 
u k ończen iu  rob ót w iosennych każdy m ający dobrą 
ch ęć do przyczyn ien ia  się do zbożn ego dzieła , z g ło ­
sić się zechcia ł do sw ego pana D elegata  po bliższe 
m form acye, zaś panów  D elegatów  upraszam y, aby 
celem  porozum ien ia  się co  do w spólnej działalności 
w tym  k ierunku, udać się zechcieli do Sam borskiej 
K asy  zaliczkow ej, gd zie  K siądz R ab ie j udzieli w ska­
zów ek  odn oszących  się do załatw ienia poszczególnych
czynności.

W  końcu z wracam y się do w szystk ich  katolików " 
tu te jszych  parafij obu  obrządków , aby w edle m o­
żn ości nie szczędzili grosza na pom nożenie funduszu 
bu dow y, a każba 'o f ia r a  będzie  B ogu  miłą i p rzy ­
niesie u lgę  cierp iącym  duszom  zm arłych, które od 
ży ją cych  pom ocy  i u lgi w yczeku ją .

Z  W ydzia łu  K om itetu  b u d ow y  kaplicy  na cm entarzu  
w  Sam borze.

A d olf Zennegg, j rzew od m czący , Ks. Rabiej, zast. prze­
w odn iczącego. Ludwik Rożilowski, sekretarz.

Lista sędziów przysięgłych.
powołanych na 11. zw yczajną kadencyę Sądu■ p rzy s ię ­

głych w roku 1 9 0 7 ,

I. Przysięgli głów ni : 1) Begleiter M endel, właść. 
realn., ze Sambora. 2) Bereźnicki Jan Kupryniak, rol­
nik, z Bereźnicy szl. 3) Biedermann A dam , bucłr- 
halter, z Chłopów. 4) B r. Briiekinann Ludwik, właść. 
dóbr, z Manasterca. 5) Ohłopecki Emil, rolnik, z Bereź- 
nicy szl. 6) Dukatenzeiler A ron , E lo, właść. real., ze 
Sambora. 7) Ewy Jakób, właść. dóbr, z Horożanny 
wielkiej. 8) Freimuth A ntoni, rolnik, z Kranzbergu. 9) 
Frey Konrad, rolnik, z Neudorfu. 10) Jasieńicki .M iko­
łaj, właść. realn., z Drohobycza, 11) Jetter A do lf, ro l­
nik, z Burczyc nowych. 12) Jurkiewicz Apolinary, bron- 
zownik, ze Sambora. 15) K ołpceki Oleksa, rolnik, z 
B olechow iec. 14) Kroisherg Markus, właść. realn., z

Wiadomości bieżące.
P o s ł e m  d o  I ł a d y  p a ń s t w a  z miast Sambora 

i Gródka jagiellońskiego wybrany został poważną liczbą 
głosów w dniu 23. b. m. p. W ojciech hr. Dzieduszycki.

Druga, zwyczajna kadeneya sądu przysięgłych 
v .Samborze rozpoczyna się w dniu 3. b. r. —  N a l ą  
kadencyę wyznaczone są dotychczas tylko trzy rozprawy, 
które potrwają niespełna tydzień, moźliwem jest jednakże 
wyznaczenie jeszcze .jednej lub dwóch rozpraw do bieżą­
cej kadencji.

W ystaw a ogTodniczo-sadowniczo-pszczelniezo-rol- 
nicza odbędzie się w Przemyślu w dniach 27., 28. i 29. 
września b. r. W ystawa ta ogranicza Się tylko do okręgu 
działalności Oddziału Towarzystwa gospodarskiego. Chcąc 
mieć pewien pogląd o rozmiarach tej wystawy —  upra­
sza Rada Oddziału przemyskiego' o łaskawe zgłoszenie 
się do Sekretarza Komitetu wystawy, p. Kazimierza Ha- 
tscliere w Przemyślu i podanie zarazem produktów na tę 
wystawę dostarczyć się mających, oraz jaką przestrzeń 
dla produktów tych zarezerwowaćby należało. Miejscu n; 
wystawie są bezpłatne, koszta dowozu ponoszą P. T.  
wystawcy. W ystawców, którzyby nie mogli przyjechać 
dla uporządkowania nadesłanych przedmiotów, oraz do­
pilnowania takowych, zastąpią funkeyonaryusze Konńtetu. 
Przedmioty wystawić się mające, powinne być zaopatrzo­
ne w nazwy naukowe lub miejscowe. Przedmioty, które 
podczas wystawy mogłyby być sprzedane, należy zaopa­
trzyć w kartki, na których ma być oznaczona cena. 
Przedmiotów wystawowych nie wolno zabierać przed 
ukończeniem wystawy. Zgłoszenia prosimy nadsył™  jak 
najrychlej, najdalej do końca b. m. Z Rady Oddziału 
Towarzystwa gospodarskiego. Wl. Sapieha, prezes. 
Kwiatkowski, sekretarz.

Rozdział subwencji z funduszu powiatowego 
na konserwę i dalsze uporządkowanie i szutrowanie dróg 
gminnych II. kl. w pow. samborskim. 1) Na drogę Ł i- 
ka— M ajnicz— W ołoszcza w teryt. Łąka 800. jL , 2) Nu 
drogę Barańczyce—Kowenice w terytor. Kowenic 800. 
K., 3) Na drogę Ozimina— Kranzberg— Dublany w te­
ryt. dwóch pierwszych gmin 250. K , 4) Na drogę Łąka 
— Ortynice w teryt. Ortynic 500. Ki, 5) Na drogę 
Byków — Glinne— Bronica w teryt. Bykowa 500. K ,,
6) Na drogę Hordynia—Koniuszki w teryt. Ilordyni 
500. K., 7) Na drogę Mistkowice— Łanowice— Piawowi- 
ce w teryt. tych gmin 500. K., 8) Na drogę Babina — 
Brzegi w teryt. tych gmin 500. K., 9) Na drogę Sadko­
wice— W ięckowice w teryt. W ięckowie 500. K., 10) Na 
drogę Humieniec— Mrozowice \y ter. Rumieńca 500. K.,
11) Na drogę N eudorf- - Cznkiew— Bernźnica w ter. tych 
gmin 300. K., 12) Na drogę Czukiew -  Błażów — Czercha- 
wa w ter. tycu gmin 500. K., 13) Na drogę Błażów — 
Monasterzec w ter. obóch gmin 300. K., 14) Na drogę, 
przez wieś Zwór 300. K., 15) Na drogę Sielec— Stopni­
ca— Kotowania w ter. tych gmin 300. K , 16) Nr. drogę 
Maksymowice— Pianowice w ter. Maksymowic 300. K., 
1 . )  Na drogę W ojutycze — Rakowa w ter. W ojutycz 300. 
K , 1B) Na drogi w Głęboce 300. K., 19) Na drogę
Byków — Dorożów w ter. Bykowa 300. K., 20) Na drogę 
Czyszki— Nowe miasto w ter. Czyszki 300. K., 21) Na 
drogę Bilinka — Biiina wielka w ter. Bilinki 300. K.,
22) Ńa drogę Ozyszki— Bnkowa 500. K. Razem 9850. K.

O g ó l n a  R a d a  Towarzystwa Kółek rolniczych 
odbędzie się w b. r. we Lwowie w pierwszej połowie 
lipca. —  W  ogólnej Radzie mają wziąć udział delegaci 
Kółek rolniczych (po jednym), które w myśl § 3. statutu 
przystąpiły na członka wspierającego, delegaci Zarządów 
powiatowych, delegaci Zarządu głównego z powiatów, w 
których niema Zarządów pow., członkowie Zarządu g łów ­
nego, w końcu protektorowie i członkowie założyciele 
Towarzystwa.

Ulgi taryfow e przy przewozie pasz i ściółek 
W  num. 31. dziennika rozporządzeń dla koleji żelaznych 
i żeglugi z dnia 12. marca 1907. podane zostały w*.ruH 
ki, na jakicli korzystać mają okolice nawiedzione w z e

Rea! składająca się z domu mieszkalnego wraz z zabudowaniami gospodarczeini, ogrodu 
owocowego, warzywnego z polem w Samborze na Zawidówce (obok błonia) jest 

zaraz do sprzedania. Bliższa wiadomość w drukarni u p. Trojana w Samborze.



GAZETA SAMBORSKA Nr. 21. z dnia 26. maja 1907. 3

Szłym roku klęską powodzi ze zniżek taryfowych przy 
przewozie pasz i ściółki. Przyznane powyższem rozpo­
rządzeniem ulgi taryfowe ważne są tylko do 30. czerwca 
b. r. Tak zwane kumulatywne kartki zamówień (Kumu- 
lativ Bestell Zettel) muszą odpowiadać formularzowi za­
wartemu w powyżej wymionionem rozporządzeniu i być 
zaopatrzone we wskazane tam potwierdzenia.

G ą s i e n i c e ,  których niezliczone roje niszczą obecnie 
drzewa owocowe we wszytkich tutejszych sadach a oso­
bliwie w dzielnicy Zamiejskiej i lwowskiej tępić należy 
jak najstaranniej — już choćby dla tej przyczyny, że 
niedbali właściciele sadów mogą być za niewykonanie 
przepisów ustawy do surowej odpowiedzialności pociągnięci.

f  M i c h a ł  G l i d z i n k ,  członek Wydziału krajo­
wego, poseł na Sejm krajowy i e. k. Radca sądowy, 
zmarł we Lwowie w dniu 22. li. m, w 53. roku życia.

K o m i s y a  krajowa dla spraw przemysłowych przy 
Wydziale krajowym mając na oku wydatniejszy w na­
szym kraju rozwój przemysłu tkackiego, mechanicznego, 
zarządziła przeprowadzenie badań statystycznych nad 
przemysłem tkackim, ręcznym i mechanicznym, jaki u nos 
obecnie istnieje. Celem zebrania potrzebnych dat i infor- 
macyi, rozesłał W ydział krajowy do wypełnienia przez 
W ydziały powiatowe kwestyonarz zawierający 67. pytań, 
na które odpowiedzi .sformułowane być mają na podsta­
wie relacyi mężów zaufania z gmin, w których przemysł 
tkacki istnieje. W Samborskim powiecie rozwija się prze­
mysł tkacki w gminach: Czukwi, Dąbrówce, Dublanach 
i Strzałkowicacli, zatem z tych gmin powołani zostaną 
mężowie zaufania do komisyi mającej do 15. czerwca 
wypełnić odnośny kwestyonarz.

ZC i n i e y a t y w y  dyrektora tut. gimnazyum p. J- 
Szafrana odbyła się w dniu 19. b. m. w sali Sokoła 
narada, której celem było powzięcie uchwały w sprawie 
założyć się mającego w Sand)orze prywef.nego seminarynńi 
nauczycielskiego, żeńskiego. Jakkolwiek w zebraniu tein 
wzięło udział około 50. osób, to jednak — jak się o tem 
w ciągu dyskusyi niektórzy mówcy słnsznio wyrazili, 
najmniej między niemi było jednostek interesowanych, t. j. 
rodziców, którzy dla własnego dobra w obradach dzisiej­
szych jak najżywszy udział wziąć byli powinni. Po wy­
czerpującej dyskusyi, i po licznych przemówieniach uczest­
ników, przejętych jak najlepszemi intencyami dla spra­
wy założenia seminaryum, mogącego liczyć śmiało na 
powodzenie — przyjęty zzstał wniosek referenta p. Sza- 
frana, odnoszący się do sprawy zawiązania osobnego to­
warzystwa, tudzież do wybrania komitetu, który zajmie się 
ułożeniem statutu celem przedłożenia tegoż na następnem 
zebraniu do zatwierdzenia Iuicyatorowi projektu założenia 
prywatnego seminaryum żeńskiego w Samborze, p. Szafra­
nowi, wyrażamy pełne uznanie za zabiegi i starania, jakie 
poczynił już dotąd w tak doniosłej dla licznych rodzin 
w Samborze sprawie, a jeżoli nie zraził się dotąd apatyą 
stron interesowawycli i licznemi przeszkodami lub obja­
wami niechęci z niektórych stron, to dowodzi tylko o je ­
go szczerej intencyi przysłużenia się mieszkańcom midsta 
i okolicy, która prędzej czy później pomyślnym rezulta­
tem uwieńczoną zostanie.

Z  p o w o d u  niskiej napaści redaktora „M oni­
tora” , Ernesta Breitera na czcigodne osoby Arcybisku­
pów lwowskich, księży: Bilczewskiego i Theodorowicza — 
zniewolony był W ydział Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich we Lwowie ogłosić następującą rezolucyę: „W ydział 
Towarzystwa dziennikarzy polskich powołany do obrony 
moralnych interesów i godności prasy polskiej, z wielką 
przykrością stwierdzić musi, że polemika, jaka na tle 
wyborczem się rozwinęła, w wielu wypadkach przekra­
czała wskazaną miarę, zwłaszcza o ile chodzi o naj­
droższy skarb ludzki, o cześć osobistą. W ydział przypo­
mina poprzednie swe enuncyacye i wzywa kolegów, aże­
by w polemice walczyli o przekonania, bez naruszenia 
czci osobistej. W  ostatnich dniach zaszedł jednak fakt, 
który specyalnie na napiętnowanie zasługuje. Bezprzy­
kładna w dziejach prasy polskiej napaść Monitora na 
księży arcybiskupów Bilczewskiego i Theodorowicza po­
ruszyła do głębi całe nasze społeczeństwo. Towarzystwo 
dziennikarzy polskich potępia z całą siłą tego rodzaju 
znieprawiająeą walkę i przyłącza się najgoręcej do 
oświadczenia polskiej prasy lwowskiej, wyrażając zara­
zem najgłębszą cześć obn w sposób tak niegodny dotknię­
tym arcypasterzom,"

Z a p a d ła  w ieś. Z Bośnii nadeszła wiadomość, iż 
w okręgu Maglaj, nad rzeką Krivaj zaczęło się zapadać 
jedno ze wzgórz, na którem znajdowała się wieś turecka, 
posiadająca około 30. domów. W ieś ta zapadła się w zie­
mię z całą roślinnością. Przyczyna tej katastrofy polega 
zapewne na zjawisku natury wulkanicznej. Z mieszkań­
ców wsi zginęło tylko dwóch, którzy nie zdążyli uciec 
przed zapadnięciem się w ziemię. Szkoda bardzo znaczna; 
badania naukowe rozpoczęto natychmiast.

D E N T Y S T A 62

Dr. Ignacy Sandaner
ordynuje we Lw ow ie ul. Sykstuska 16.

Plomby z ło te  i porcelanowe,  zęby sztuczne,  
korony,  mostki.

Dr. Alex<mder Kuczka,
były asystent poliklin iki dentystycznej w Krakowie, 
specyalisła w  zakresie chorób jam y ustnej i dentysta  
ordynuje już oh g. 8 - 1 2  i od 2  4  w  S a . r n . T o o -  
r z e ,  R y n e k ,  kam ienica P. I. Sznajdrow ej 52? j

Znane z dobroci od lat wielu 
B u c i k i  dla Pań, Panów i Dzieci

O R A Z

kalosze Petersburskie
poleca n a j t a n i e j

Antoni Milewski w Samborze.
Zlecenia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą 

nie licząc nic za opakowanie.

1LL murowana
przy ulicy KOPERNIKA 

do wynajęcia lub do sprzedania.
Bliższa wiadomość w biurze adwokata p. dra Spindlera.

T? A J A DO WYLĘGU
kur: Bramaputra Mi norek, Langshanów, 

* * * J Kukułek belgijskich i Zielononóżek pol­
skich, kaczek Peking i pantarek sprzedaje 

Zarząd centralnej stacyi Tow . chowu drobiu w S,.m- 
borze-W yspa, po eonie 20. i 10. bul. za sztukę. 2-4

ortepian Bosendorfera
2-3

5 mało używany, do sprzedania.
Bliższa wiadomość w A dm inistracji Gazety Samborskiej.

Mączka Gurgula.
Mączka ta ulega łatwo i prawie całkowicie strawieniu, 
jak to wykazała próba trawienia sztucznego przy której 
99.36° /0 uległo strawieniu. —  Mączka ta wyszczególnia 
się nadto tem że zawiera wielką ilość istot ulegających 
strawieniu w żołądku dzieci, nawet w tym wieku kiedy 
zdolność trawienia istot skrobiowatycli u tychże jest 
jeszcze minimalna. — Ilość bowiem istot skrobiowa- 
tycli w mączce badanej wynosi tyiko 34 .585°/0 gdy 
5 6 .6 1°/0 istot nie licząc wody i soli mineralnych przy­
padających na istoty białkowate, tłuszcze i cukry, ule­
gną wcbłonięniu nawet u niemowląt w pierwszym okre­

sie ich życia. —  P od  tym też względem przewyższa

mączka dla dzieci St. Gurgula
podobny przetwór zagraniczny a mianowicie mączkę 
Kufeka. —  Kraków 28. maja 1905. —  Doc, Dr. 
Ignacy Lemberger. 33

ZA SP Ł A T Ą  W KATACH!

*  p  t r  r  tudzież K L E J N O T Y  * e  
sr.łota I s r e b r a  wysyła każ­

demu za spłatą w ratach miesięcznych od 3. koron 

począwszy d o m  w y s y ł k i  z e g a r k ó w  M E N  D L  

w e  W i e d n i u  I X | I . P o r / . c l l a n g a s s e  N r . 3 5 .

Cennik za nadesłaniem marki pocztowej. 4 -156

Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić 

tutki cygaretnwe 22

F R A M
22 w a t ą  „ S a l v © s o l “ .

Bibułka zrobioną jest z najdelikatniejszych włókien liści 
morwowych, więc nic dziwnego, żę pali sie lekko i ró ­
wno, a dym jest łagodny i chłodny. W łasności te p od ­

wyższa jeszcze umieszczona v/ ustniku

S A L V E S O L “ .
Nadaje się do tytoni lekkicb, mniej do średnio m oc­
nych wskutek swego nader delikatnego włóana roślin­
nego. Każdy palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia ni­
kotyny, powinien palić tylko w cygarniczkach szklanych 
Z watą „Salvesoł“ . —  Oryginalny pakiecik „W aty Sal - 
vesol w ystarcza na 2 0 0 — 4 0 0  papierosów lub cygar 
1000, sztuk tutek „Frant** 3. kor. — 10. cygarniczce 
l . K .  20 h. Pakiecik waty „Salvesol“ 30.  lub 60.  b.
Zakład przem ysłowy wyrobów papierowych „Noria*1

Mr. W. Bełdowski, Kraków.
Do n a b y c ia 'w fS a m b o rze  u p. A ltera  Liebermanna.

P I E M Ai n g e r  Co
Tow. Akc, 

maszyn do szycia
otworzyła 21

F I L I Ę
w Samborze, przy ul. Kopernika I. 4.

Utrzymuje na składzie maszyny do użytku 
familijnego wszelkich celów przemysłowych i fa­
brycznych tudzież wszelkie części do maszyn 
g ły , nici, jedw ab itp. najprzedniejszej jakości.

F ilia : W yłącznej sprzedaży na wschodnią Galieyę

krajowego węgla kamiennego
z kopalń: Gwarectwa Jaworznickiego 

i J. E. Andrzeja hr. Potockiego we Lwowie

założona w dniu 1. lipca 1905 w  Sam borze B lich 1. 1 
pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom : 

Samborskiemu i starosamborskiemu Ę G L I
kamiennych W ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujących 
cenach za wagon (o  10.000 K g .) obow . od 1)9. 1906,

I. Węgle grube z Jaworzna 240 K. — h
II. „ kostkowe 1, „ 234 ,, —  n
III. „ „ II. n 225 „ —  „
IV. * orzechowe I. „ 200 „ —  „

V. W . orzechowe II. 190 K. — h. VI. Węgle miałowe 165 K. — h

Cena powyższych gatunków węgli z Jaworzna dla 
odbiorców  z magazynu kolejowego w Starym  Sam borze  
wyższą będzie na wagonie o 10 K ., a węgli ze Sierszy 
o 7 K . 30 h. od ceny w Samborze. W  magazynie kole­
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu wyższą 
będzie od Samborskiej o 9-90 K . dla węgli z Jaworzna 
wreszcie dla stacyi Nadyby W ojutycze cena dla węgli 
z Jaworzna wyższa na wagonie od ceny w Samborze 

o 5. K or. 10 li.

Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii 
S tan is ław  Stefanow ski.

Powiększony handel galanteryjny

Alfreda Skowrońskiego
P O L E C A

w ielki w ybór nowości galanteryjnych i norym berskich, 
obuw ia z najlepszych fa b ry k , 

bielizny męskiej, k raw atek , ko łn ierzyków  i m anszetów, 
skiad perfum 1 m ydeł wyrobu kra jow ego i zagranicz. 

Czapki studenckie i odznaki 
po cenach u m i a r k o w a n y c h .  44

z ogrodem f  polem w Samborze z wolnej ręki do sprzedania
Bliższa wiadomość w DRUKARNI u p. Stanisława Trojana.
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I S A  KAK/.I1L I
kto aię nie leczy, dopuszcza się I 

powolnego samobójstwa

K A I S E R A  j
piersiowe karmelki

ekstrakt słodowy, bardzo sma­
czny wypróbowany przez le­
karzy i zalecany przeciw ka­
szlowi, chrypce, katarom, za- 
flegmieniu i katarowi gardła.
Ą RIO notaryalnie uwierzy- 

telnionych świadectw 
stwierdza skuteczność tego 

leczniczego środka. 30 — 30
P aczki po 2 0  i 4 0  hal.

P a s z k a  8 0  h a l.
u S.W . Langingera, i w aptekach 
pp. J. Pankiewicza, H. Wohla i 
J. Łepiankiewicza w Samborze i 
w aptek. Gr. F. Tobiaszka i E.G-. 

Beina w Drohobyczu.

O s w i c a r

Przez W ysokie c. k. Nam iestnictwo 
koncesyonowane

Biuro podróży 
: i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
1., 11 . i  I I I .  k la s y

do Amoryki i Kanady
oraz bilety kolejowe amerykań­

skie i kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatnie.

■ c c i m c c c c n i

Konikowe mydło liliowo-mleczne
Bergmanna i Ski w  Dreźnie i Tęczynie n/E.

najskuteczniejsze ze wszystkich leczniczych mydeł, które 
—  jak świadczą o tem codziennie otrzymywane pisma 
pochwalne usuwa piegi i przyczynia się do utrzymania 

zdrowej, delikatnej i różowej cery 
Do nabycia w cenie po 80. hal. za sztukę we wszystkich 
aptekach, drogueryach, salonach fryzyerskich i. składach 
perfum i mjTdeł (10—40) I

Świeże nawozy sztuczne.
Dla członków Oddziału c. k. gal. Tow . gospod. 

po cenach nabycia:
M ączkę kostną (2 . azotu, 12. kw. fosf.) po 12 

koron za 100 kg.
S uperfo sfa t z czystych kości ( ’ /* — 16) po II 

kor. — . h. za 100 kg.
dostarcza Sekretaryat Oddziału c. k. gal. Tow . gospod. 

Sam bor, B lich I. 1.

Posiadacze losów
mogą za nie dostać pełny kurs dzienny i . na życzenie 
tesame losy (t. j. tesame serje i nuraera) nabyć na 
dogodne spłaty miesięczne z prawem gry po złożeniu 
pierwszej raty. Losy gdziekolwiek zastawione wykupu­
jemy i dopłacam y do pełnego kursu dziennego, odstę­
pując je na życzenie na spłaty. *4$ Prosimy zażąda,ć 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłamy 
darmo i opłatnie. ^  Polecam y uprzejmie naszą firmę 

do wszelkich obrotów  bankowych.

S C H t T T Z  I  O  £ 3 !  - A -  J E S
D om  bankowy we L W O W IE , plac Maryacki 7.

I O O I
W krźdem  mieszkaniu na js iln ie jszą

wilgoć i grzyb
usuwa się patentowanym sposobem zapomocą

■w

I
Ioo

od la t 10-ciu wypróbowanego
i niezawodnego środka.

P A T E N T O W A N E  N IE P A L N E

„PŁYTY SŁOMIANE" l
I
o
0

1 
I

z  fa b r y k i  „H Y G fIK N A ** 
do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- 
jących) domków, willi, baraków, wież naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre­

wnianych i budowy pokoi na strychach. 
Tysiące m etrów  kw adratow ych  spotrzebywano  

już do budowy we Lw ow ie i na prowincyi.
Zamówienia przyjm uje:

Spółka handlowa w Samborze
Blich 1. 1 Wyspa.

I O O I I O O I I O O I I O O I

w /wa WÓZKI używaneD do sprzedania.
Bliższa wiadomość w Administracyi Gazety Samborskiej.

2-2

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
ważny od 1. maja 1907.

Przyjeżdżają
z Drohobycza: 6"58 rano
11-25 przedpołudniem 
6-54 wieczór
12-82 w nocy.
z Chyrowa: 5‘42 rano 
11-20 przedpołndniem 
6-40 wieczór 10.01 wieczór 
3-07 rano.
te Lwowa: 8" 11 rano 
11-15 przedp. 6-45 wieczór
I-00 w nocy
za Sianek: 8-01 rano
II-00 przedpołudniem 
8.80 wieczór 
Rudek; 6 3 0  rano.

Odjeżdżają
doDrohobycza: N'35 przedp 
6"55 wieczór 
10 06 wieczór 
3‘11 rano
do Chyrow a: 7'08 rano 
II-40 przedpołudniem 
4 05 po południu 
7 20 wieczór 
HO w nocy
do Lw ow a: 5'47 8'18 rano 
II45 przedpołudniem 
7'05 wieczór 
do Sianek: 8-80 rano 
I2’50 w południa 
7*10 wieczór

ooooooooooooooooooo
OOOOOOOOOOOOOOOOOOO
 Szkodliwość nikotyny usunięta. _

Krajowe zastępstwo sprzedaży KAINITU
utrzymuje na składzie w realności pod 1. 1. na Blichu 
obok c. k. Sądu obw odow ego w Samborze sól n aw o ­
zow ą (kain it) W  cenie po 2 kor. 70  hal. za 100 klgr. 
z workiem —  i pośredniczy w dostawach całowagonowych 
dla P. T . Obszarów dworskich i gmin powiatn Sambor­

skiego.

pochłania nikotynę, a właściwie naukowo wyrażając się, 
tworzy z nikotyną związek chemiezny nierozpuszczalny 
w wilgoci i tej to właściwości zawdzięczać należy, że 
nikotyna nie dostaje się do ust, a tem samem usuwa 
się jej szkodliwe działanie.

O dobroci i doniosłem znaczeniu tego preparatu 
świadczą rozpowszechnione tutki cygaretowe ze >Salve- 
S0lem“ — oraz uznanie, jakiem raczył mnie zaszczycić 
W . Pan Prof. D r, A . Mars.

W. P. Mr. W. Beldowski w Krakowie.
Z przyjemnością donoszę W. Panu, że od czasu, jak uży­

wam Pańskiej waty „SalTosol“ w cygarniczkach szklanych, nie 
doznaję przykrych objawów, które mi dokuczały skutkiem pale­
nia tytoniu. Wobec tego upraszam o nadesłanie mi za pobra­
niem pocztowem i t. d.

Lwów, 2 maja 1903. Z Wysokiem poważaniem

Prof. dr. Antoni Mars.
Oryginalny pakiecik „Waty S a lveso l“ wystarczą na 
200 — 400. papierosów lub cygar. —  1000. thtek ze 
,,Salvesolem‘ ! K . 2 '80. —  1, pakiecik waty „Salvesol“  
30. lub 60. h. —  10. cygarniczek szklanych 1. K . 20, li.

W yroby te poleca: 21

Zakład  przem ysłow y w yrobów  papierow ych „N 0R IS „

Mr. W. pełdowski. Kraków.
Do nabycia w Sam borze u A ltera Lieberm anna

Q Q 9 Q QQO p O O O O O J ooooooooooooooooooo

K U P U tJC IE I 
KAWĘ T“yr ąą Wolnego.
K A W A  Z D R O W O T N A  wyrabianą jest z fig, żyta 

jarego i żołędzi a Ż Y T N I A  z żyta jarego. 
Badane są przez U N IW E R S Y T E T  M E D Y C Z N Y  
W E  L W O W I E  i polecone dla dzieci, słabowitych 
w cierpieniach nerwowych i słabośc.ach kobiecych 

W ob ec tego, że kawa zwyczajna zawiera w sobie 
truciznę „Kofeiny**, a zatem jest dia zdrowia wielce 
szkodliwą i wobec tego, że tak u nas zakorzeniona 
kawa „K neipow ska" sprowadzana jest od naszych 
największych wrogów Prusaków a cykorya Franka 
również z zagranicy, —

—  powinien każdy prawdziwie dom Polski tamte 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawę sw oj­
ską. „ K A W Ę  Z  D  R  O W O  T  N  Ą “ i „ K A W Ę *  
Ż Y T N I Ą “ W O L N E G O . ^

Tę „Z D R O W O T N Ą ** jako doskonalszą polecam 
tak dla dzieci, jakoteż starszych, a „ŻYTN TĄ ** prze- 
dewszystkiem dla dzieci. Zaś obydwie gorąco polecić 
m ogę przy obstrukcji i w dolegliwościach żołądka.

D o  nabycia we wszystkich handlach korzennych 
i drogueryach. ji6

A. WOLNY, STANISŁAW ÓW .

Krajowe zastępstwo sprzedaży 
SOLI dla BYDŁA w Samborze
powierzyło z dniem I-go  sierpnia 1905. roku 

detajliczną sprzedaż tej soli

p. Janowi Skowrońskiemu,
w Samborze, (rynek 1. 11.) 

który obowiązany jest ten artykuł utrzymy­
wać zawsze na składzie w odpowiednej ilości. 
50 kilgr. worek S O L I dla B Y D Ł A  razem 
z workiem kosztuje 4 korony 90 hal., bez 
worka 4 korony 50 lial., jednakże za worek 
należy uiścić kaucyę w kwocie 40 hal. —  
W  mniejszych ilościach sprzedawaną będzie 
S Ó L  bez opakowania w cenie po 9 halerzy 

za jeden kilogram.
Każdy gospodarz chcąc mieć zdrowy, 

silny i ładny, żywy inwentarz, bąz podawania 
mu od czasu do czasu a szczególniej w mie­
siącach jesiennych i zimowych soli —  do 
rezultatu tego nigdy nie dojdzie.

O l  iw

Zarząd sprzedaży nawozów s i t o z n j c t i w S a m b o r z e
stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blichu (W yspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
ja k  mączki kostne, superfosfaty  z czystych kości i m i­
neralne tudzież mączkę żużlową Thomasa w cen ie
nabycia —  i pośredniczy w zbiorowych, całow agono­
wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P . T . Rolnikom  kosztów przewozu. —  Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

K ółek  rolniczych w Krakowie.

B A C Z N 0 Ś Ć !!!
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. P . T  

Publiczność, iż z dniem I. grudnia 1906. otworzyłem  
w Samborze, ul. Kościuszki, Hotel Im perial

koncesyonowane

przedsiębiorstwo spedycyjne
i przewozu mebli

i zapewniam, że przeprowadzenie uskuteczniam bez naj­
mniejszego uszkodzenia, gdyż posiadam stosowne do te­
go wozy i usługę.

Ceny najprzystępniejsze.
P olecając się Szan. P . T . Publiczności upraszam 

najuprzejmiej o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa 
a staraniem mojem będzie pod każdym względem za­
dowolić Szan. P. T . Publiczność, aby zasłuż.yć sobie 
na .Tej zupełne uznanie, kreśląc się

z głębokim szacunkiem 
13-13 G. Schubert.

Jan Skowroński
w Samborze, rynek l. 11. 

poleca swój bogato zaopatrzony skład :
towarów korzennych, w i n, delikatesów
W ielki wybór rozolmów, wódek krajowych i z a ­
granicznych, rumów brem skich, Cuba i Jam aika  

koniaków francuskich i węgierskich.
W I N A  austryackie, węgierskie, hiszpańskie, 

reńskie, francuskie, dalmatyńskie, tyrol­
skie, i szampańskie.

M IO D Y  kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka- 
Bztelańsku.

Główny skład H E R B A T  i K A W .
W szelkie przybory szkolne i kancalaryjne, 
M Ą K A , K R U P Y , K R U P K I  i K A 8 Z P  
W ielki wybór P IE R N J L  3 W  z fabryki St.

Gurgula w Jarosławiu.
M A G G I , kompoty, O G O R K I i korniszony. 
P O K O S T , terpentyna, O L I W A  do maszyn, 

francuska M A S A  do zapuszczania podłóg 
i najnowszy L A K I E R  do podłóg bezwon- 
ny, który w przeciągu 5 minut wysycha. 

M Y D Ł O , K R O C H M A L  ryżowy, pszenny, 
Bażanta i Hoffmanna. <

F A R B K A  proszkowa i w kostkach. 103

mfT Pokoje do śniadań.

*
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Z  drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.


